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Ludu“  wychodzi trzy razy tygodniowo.

• e miesięcznie 350 rak.
"tetenia miesięcznie 340 w k. z odnesz. w dom 350 mk, 

- /*$  650 mk.
ę°jedynczy egzemplarz 35 mk.
■* granicą 100 procent drożej.

R edaktor: F ranciszek  D uszyński.
Adres dla lis tów : Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Wlkp.) 

D ruk,i nakład: Drukarni Spółkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54. 
Telefon nr. 47.

C ena o g ło s ze ń :
Zwyczajne za wiersz nonparelowy jednołanjpwy . . 60 mk.
Żałobne i dla poszukujących pracy ' . * . ► 50 .
Reklamy w  dziale redakcyjnym . . . .  250 „
Przed tekstem na 1 szronie . . ’ . . 300 „

Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 50 procent draźsze.
Na ogłoszenia ponad 10 razy.się powtarzające, odpowiedni rabat.

Kępno, na sobotę 16 grudnia 1922 r. Rok IX.

Po krwi rozlew.e.
poselskie

odbędą się

toie w Domu Katolickim 

‘ d n ia  17 g ru d n ia
O godz. i

Rcian i ziemian powiatu Kępińskiego. 
O godzinie 5 1 ,

mieszkańców Kępna.

Spokój w Warszawie.
Wczorajszy dzień upłynął spokojnie, ekscesów 

żadnych niezanotowano, ruch na ulicach zupełnie nor­
malny, sklepy otwarte. Po ulicach miasta krążą wzmoc­
nione patrole policji konnej i pieszej. Strajk jedno­
dniowy objął zakład) użyteczności publicznej oraz 
większe fabryki metalowe. W  niektórych zakładach 
strajk nie objął wszystkich działów, zależnie od wpły­
wów organizacyj zawodowych w danym dziale. EleK 
trownie uruchomiono około godziny 5-tej popołudniu. 
Dzienniki wieczorowe ukazały się z nieznacznem 
opóźnieniem z powodu strajku w elektrowni.

Zarządzenia władz.
Według informacji ministerstwa spraw wewnętrz­

nych w' calem państwie panuje spokój, władze wydały 
wszędzie odpowiednie zarządzenia i zdwoiły czujność.

im z wrogami.
niecierpliwością oczeki- 

k j^rwszego prezydenta Rzeczypospolitej,
00**1 po, że na to stanowisko tak niezmiernie 
___ z ^ W|edzialne zostanie powółana jednostka,

« I umiała za sobą poparcie rzeczywistej więk- 
|3' t .°raz senatorów polskich. Nikomu nawet 

f ; " 'e przeszło, ąby jednostka, która ma re- 
brmaiestat Rzeczypospolitej, Jej potęgę,

Sl'AR' i ło w a ć  najwyższy urząd w państwie, 
p  0ShS:,merti jego -losami, aby tą jednostka 

C 5na Prezydentem jedynie dzięki popar- 
join1’1 i 7 nych wrogów naszego narodu, t. zw.

;.^1 p- Żydów, Niemców, Ukraińców, oraz

te ostatnia ewentualność zaszła w  dniu
p Posiedzenia Zgromadzenia Narodowego, 
Rezydent Narutowicz został obrany gło- 

s£i narodowej. Otrzymał on tylko 186 
- c"« a zatem znaczną mniejszość, bowiem 

dostał 227 głosów a 29 kartek od- 
1^;.'Zatem 103 posłów oraz senatorów 
j ‘^ejszości zadecydowało faktycznie o po- 
?R u tow iczow i godności Prezydenta! Jest 
, . niesłychany, jedyny bodaj w swoim 
A *rtóry mrozi krew w żyłach!. . . .  Zatem 
R o jn ik  państwa Polskiego zawdzięcza
aecydowanym wrogom tegoż państwa!....

*'°si za to winę?
IjR ym  rzędzie i jedynie cała odpowie- 
i1(,°ec narodu wobec historji i przyszłych 

na ludowców. Blok narodowy, jakto 
ju d z i ł  w  swym komunikacie, czynił jak I l u Ust$Pstwa> pragnął doprowadzić do wy- 

' H  ■ a,ei większości polskiej, a co zatem 
.,-vg ^ boru Prezydenta, potem rządu, posiada-

t
Zrtfi I,

df

u!
H j te poparcie tejże większości. W tym
Sch lu -owcotn rozmaite propozycje co do 
' ? kfodydatur, lecz wszelkie jego usiło- 

/  hrt mne' Piastowcy zacięli się w uporze, 
*ila nel odpowiedzi, a kiedy przyszła decy- 

i ’ 5, {.."^sunęli swego kandydata p. Wójcie- 
' d > l L Mń'-7 wszakże przepadł. Wtedy Witos 
,»»* I f , n,cy przeprowadzili jakieś potajemne 

' u jK te m i i oddali swe głosy na p. Naruto- 
»HrZe ze zdecydowanemi wrogami Polski. 

któfy wstrząsnął całym krajem jest ’ ' i J d • bowiem społeczeństwo potwierdziło
/i4'W a. |PieSni narodowej: „N ie będzie Niemiec 

pi ' 2:“  a i 2yd również — tak nam do-

Następstwa manifestacji i starć.
W  ZwiązKu z zajściami min. Kamieński zgłosił 

Radzie M inistrów swoją dymisję, Dymisja została 
przyjęta, a kierownictwo ministerstwa spraw wewnę­
trznych powierzono ministrowi pracy i  opieki społecznej 
p. Ludwikowi Darowskiemu. Zawieszony został w swych 

--..riont nnlicij na miasto Warszawę,
p Sikorski i komisarz rządu, p. 
komendanta Sikorskiego oddano prokuratorji

Dymisja gabinetu Nowaka.
Jak donosi „Express Poranny1* gabinet p. Nowaka

poda się w7 czwartek do dymisji. Prawdopodobnie 
będzie utwrtrcony przejściowy gabinet uizędniczy, do 
tego czasu, dokąd nie udałoby się przeprowadzić po­
zytywnych rokowań w sprawie gabinetu parlamentar­
nego.

Posiedzenie Sejmu.
Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się w czwar­

tek po południu. Na porządku obrad między innymi 
pierwsze czytanie prowizorjum budżetowego na pierwszy 
kwartał 1923, pierwsze czytanie ustawy o trybunale 
stanu i o trybunale kompetencyjnym.- Rozważany 
będzie również nagły wniosek w sprawie poniedział­
kowych. wydarzeń w  Warszawie. Wniosek ten moty-' 
wowany będzie przez pp. Jana Dąbskiego i Daszyńskiego.

Objęcie władzy przez Prezydenta.
W  czwartek 14. bm. o godzinie 12 w  południe 

przybędzie do Belwederu Prezydent Rzeczypospolitej 
celem dokonania aktu objęcia władzy.

Napaści na gen. Hallera.
Oprócz podanych już przez nas wiadomości o zaj­

ściach w  sejmie, notujemy, że doszło tam między so­
cjalistami a gen. Hallerem do ostrych wymówek. 
Szczególnie napastliwy był poseł Moraczewski i Helman 
z grupy „Wyzwolenia."

W brew plotkom rozpuszczanym przez lewicę, se­
nator Limanowski nie był wcale atakowany przez ma­
nifestujących. Poseł Daszyński, choć są świadkowie, 
stwierdzający, że pierwszy wybiegł po otrzymaniu od­
sieczy z rewolwerem i strzelał do tłumu, zaprzeczył 
temu stanowczo, gdy wrócił do Sejmu.

Projekty wciągnięcia... do błota.
Sytuacja sejmowa w  dalszym ciągu jest w  naj­

wyższym stopniu niejasną. Stronnictwa lewicowe są 
zupełnie bezradne, czując, że znalazły się w położeniB 
bez wyjścia.

^Zapowiedziane zwrócenie się ludowców do stron­
nictw prawicowych w sprawie utworzenia rządu opar­
tego na polskiej większości dotychczas nie nastąpił*.

Kluby lewicy nie zbierały się dziś, natomiast przy­
wódcy ich od rana konferują ze sobą w  kuluarach. 
— Z pośród tych rozmów zasłyszano cbarakterystyszne 
zdanie jednego z przywódców lewicowych, który wy­
powiedział je nieostrożnie tak głośne, że je wiele osób 
słyszało. — Prawica — mówił on — w chwili obecnej 
sjąBąoęne moralne stanowisko i mi simy wszelkich

Ocena Niemców.
„Katowi-zer Zcitong" okazuje wielką radość z wy­

boru prezydenra i mówi o Narutowiczu: „,.er ist der 
recltie Atenn auf dem rechtem Piat::?'! Pismo to wie­
rzy, że Narutowicz zdobędzie się na odwagę i złoży 
ślubowan e, tern zyska zaufanie ogółu, A także z za­
pałem odzywa się „Kat. Zeit.“ o mądrości politycznej 
Witosa, która w ostatmei chwili przeważyła nad pod­
szeptem uczciwości.

„Vosistjhe Zeitung" donosząc w telegramie z War­
szawy o rezultacie wyborów, s tw ie rdz i:, Wybór oznacza 
kięskę grup szowinistycznych.'1 Wyrażając się sympa­
tycznie o p. Narutowiczu, pisze dalej: „W  ostatniej 
zmianie gabinetu objął on sprawy zagraniczne wyraźnie 
z zamiarem kontynuowania polityki marszałka Piłsud­
skiego wbrew prądom narodowym."

Wezwanie p. Aszk^ąazego.
W ielkie wrażenie i liczne komentarze wywołała 

wiadomości, że p. Narutowicz po wyborze zwrócił się 
telegraficznie do p. Sz. Aszkenego do Genewy z we­
zwaniem do powrotu do Warszawy. Jak wiadomo 
p. Aszkenazy by: duszą ministerjum spray/ zagrani­
cznych za czasów p. Narutowicza.

Głos młodzieży poznańskiej.
Koło Poznańskie Młodzieży Wszechpolskiej wy­

słało do Warszawy następującą depeszę:
V ’ 3lne z°bran>e Koła Poznańskiego Młodzieży

roaowej młodzieży Warszawy wyrazy czci i nęicmuna 
ofiar padiych podczas manifestacji za polskiemi rządami 
w  Polsce, jaka się odbyła po wyborach na prezydenta. 
W  walce tej liczyć możecie zawsze na nas. Ślubujemy 
Wam, że nie cofniemy się przed żadną ofiarą, aby ta 
walka zakończoną została zwycięsko.

Tak nam dopomóż Bóg!
Młodzież Wszechpolska. Koło Poznańskie.

Odezwa Chrześcijańskiej Dem okracji.
Rodacy! W ybór prezydenta Rzeczypospolitej, do­

konany w sobotę większością głosów obcych narodo­
wości, wywołał w calem naszem społeczeństwie żywio­
łowy odruch i wstrząsnął do głębi całą zdrową część 
narodu polskiego.

Interes państwa zagrpżony, serce obrażone, dusza 
narodowa dotknięta! To, co się stało rozumie i od­
czuwa każdy prawy Polak, nie może się z tern pogo­
dzić, aby w  najważniejszych naszych sprawach państwo­
wych i narodowych rozstrzygać miały głosy obcych 
narodowości.

Wszakże ponad obrażone uczucia nafodowowe 
stać winny wyżej: interes i dobro państwa, które mogą 
być zabezpieczone jedynie przy zachowaniu ładu i spo­
koju.

Cel ten osiągnąć można tylko na drodze wska­
zanej przez konstytucję, na straży której stoją i stać będą 
obdarzeni naszem zaufaniem posłowie i senatorowie.

Wszelkie inne działania^ choćby z najszlachetniej­
szych płynące pobudek, grożą Narodowi nieobliczalnemi 
następstwami i stać się mogą pożądanem narzędziem w ręku licznych wrogów naszego młodego państwa.

Zważywszy to wszystko, my, Demokracja Chrześci­
jańska, zwracamy się do całego społeczeństwa z go­
rącem wezwaniem, by w  imię dobra i przyszłości 
Ojscyzny zachować w miarę możności spokój 
i powstrzymać się od wszelkich nierozważnych wystąpień.

Bracia rodacy! Niechaj myśl i uczucia nasze znajdą 
upust w wytrwałej codziennej pracy nad wzmożeniem 
w całym kraju naszych sił narodowych chrześcijańskich, 
bo tylko na tej drodze zdołamy w  sposób stały 
zmniejszyć i usunąć wpływy obce, wywierane m  lud 
i losy państwa.

Warszawa, 11 grudnia 1922 r.
Demokracja Chrześcijańska.
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Gniewasz się, że inwalida nie pracuje? 
Dlaczego?
Bo naród warsztatu mu nie buduje.. 

Kup wiec nalepkę
M i l  r m iM r i iB W i l f t  T



Odezwa Związku Obrony Kresów 
Zachodnich.

Rodacy!
Tysiąc lat is.ntenia Polski, 

to tysiąc lat twardego a bezustannego na-
poru szczepów germańskich na ziemie 
nasze —

to tysiąc lat walk krwawych i zaciekłych 
z żądnym łupu najeźdźcą niemieckim — 

to tysiąc tysięcy ofiar poległych w świętym
boju o wolność naszej Ojc.yzny!

Dziś jeszcze trwa odwieczną nienawiść do 
Polski!

Dziś jeszcze wzywa nieposkromiona za- 
chłonność niemiecka każdego polaka na 
zachodni szaniec Rzeczypospolitej 1

W  imię tego nakazu występuje 
„Związek obrony Kresów Zachodnich" 

przed Was, Rodacy, by Ojczyźnie dać pomoc w potrzebie.
Celem Związku jest scalkowanie w jeden płodny 

czyn wszystkich wysiłków, służących sprawie utrwa­
lenia polskości > wzmożenia polskiego stanu posiadania 
pod względem moralnym i Jmaterjalnym na kresach 
zachodnich.

Celem jego io czujna i mężna obrona tych kresów 
przed dalszemi zakusami niemieckiej polityki wschodniej.

Zadaniem najbliższem będzie dla Związku rewin­
dykacja wszystkich strat narodowych, wyrządzonych 
nam przez zaborców niemieckich, zagojonych wszystkich 
ran, które na,ciele i duszy zadało nam smutne stulecie 
niewoli pruskiej.

Czystość życia narodowego będzie podłożem, na 
którem Związek Obrony Kresów Zachodnich powstaje.

W  myśl służby dla świętej sprawy Narodu 
i Państwa nie oprze się Związek na zmienności we­
wnętrznego życia politycznego i nie będzie się 
różniczko wał partyjnie, trwając niezłomnie przy wiecznych 
nakazach miłości Ojczyzny i Współbraci.

Wobec obcoplemiennej ludności Kresów Zachod­
nich nie pójdzie Związek O. K. Z. w pogardy godne 
ślady brutalnej polityki pruskiej, uważając czyny po­
dobne za nielicujące z godnością narodową-.i prawo­
rządnością Państwa Polskiego.

Od ludności te j. jednakże żądać nie przestanie, 
aby w stosunku do państwa polskiego nictylko w sło­
wach lecz i w czynach pozostała lojalną i obowiązki 
obywatela Pdsłci spełni da szczerze i bez uszczerbku 
dla Rzeczypospolitej!

A wobec wszystkich tych, co mimo, że są tylko 
nieproszonymi gośćmi, nadal marzyć będą o odwecie 
i plany snuć ponownego zawładnięcia nami i krajem 
naszym, wystąpi Z O. K. Z. z całą energją, zwalczając 
Ich groźne antypaństwowe zamysły!

W  płacy swej i walce, podjętej pod hasłem O j­
czyzny i Narodu, oprzeć się musi Związek Obrnnv

t . .  ’  "  wszystkich polaków, aby
nie popadając w ojców naszych błędną beztroskę 
i bezczynność, aby nie łudząc się pozorami spo­
koju,

w zwartym szeregu stanęli pod jego sztandarem,
dając mu współpracą swą moc i tężyznę ku osiąg­
nięciu jego wzniosłych celów!

BRACIA!
Pomnijcie ogrom waszej niedawnej nędzy i grozy 

stuletniego jarzma pruskiego!
Pomnijcie ogrom waszych łez i krwi Waszej wy­

lanych boleśnie dla sławy i wielkości królów pru­
skich!

Pomnijcie i wiedźcie, że Waszym obowiązkiem 
wobec Ojczyzny, Was samych i dzieci Waszych jest 
NIEUGIĘTA OBRONA KRESÓW ZACHODNICH

Spełnijcie ją, wstępując do Związku Obrony Kresów 
Zachodnich!

Za dyrekcję Związku Obrony Kresów Zachodnich:
M. Korzeniewski, W. Zenteler, St. Hulanicki,

Dr. M. Hasiński.
Rada Naczelna Związku Obrony Kresów Zachodnich: 
L. Mycielski, W. Bochenek, dyr. Czarliński, Ks. Cze­
chowski, prof. Dziedzic, Dr. Hyila, Br. Knothe, poseł 
Korfanty, pos Dr. Kozicki, F. Lednicki Dr. Likowski, 
Ks. Łowicki. Maciejewski, Dr. Alaj, Dr. Michejda, prof. 
Rohlmann, Ks. Pucher, Pyka, Cz. Świerczewski, Ks. 
prał. Stychel, pos. Szymkowiakówna, A. Żelazowski.

Zgłoszenia na członków przyjmować będą na te­
renie kresów zachodnich organizacje powiatowe Zw. 
O. K. Z , które w dniach najbliższych przystąpią do 
odpowiedniej akcji wiecowej w poszczególnych po­
wiatach.

Na pozostałych ziemiach Rzeczypospolitej przyj­
mują członków Rady Obwodowe Z. O. K Z. w War­
szawie, Częstochowie, Grodnie, Kaliszu, Lublinie, Łodzi, 
Sosnowcu1 i Włocławku.

Zerwanie konferencji rozbrojeniowej.
Konferencja rozbrojeniowa w Moskwie została 

zerwana przez delegację rosyjską. Delegat polski 
p. Radziwiłł oświadczył, że ostatnie debaty konferencji 
wykazały, że delegacja rosyjska, reprezentująca rząd 
sowiecki zmierza do roztoczenia kontroli nad armjami 
i budżetami państw, biorących udział w konferencji. 
Oczywiście żadne państwo nie może się zgodzić na 
taką kontrolę. Po złożeniu oświadczenia przez wszyst­
kich delegatów, że państwa ich nie mają zamiaru roz­
poczęcia przeciw komukolwiek kroków agresywnych, 
konferencja została zamknięta.

Od administracji.
•  Jak już donosiliśmy w  j‘ednym z poprzednich nu­

merów, ceny za papier podskoczyły w ostatnim mie­
siącu o 60 procent, nie licząc cen za robociznę, gaz, 
farbę itd. Do tego dochodzi znaczne podwyższenie 
opłat pocztowych. Dotychczas przesyłkę gazet opłaca­
liśmy po 10 mk. za miesiąc, obecnie otrzymaliśmy 
zawiadomienie z poczty, że onłada—  w/=
nosić bnd . — nik.

wobec tego abonament Nowego Przyjaciela Ludu 
na miesiąc styczeń wynosić będzie:
W  ekspedycji bez odnoszenia . 420 mk.

„  z odnoszeniem w dom . 450 „
Na poczcie z „  „  450 „
Pod o p a s k ą ............................................  750 „
Pojedyriczy egzemplarz . . .  40 „

Zagranicą ICO proc, drożej.

Jak można zaoszczędzić ® Materjah_ _ nłfigdyż'1 l  ł  J i.
W  obecnej zimie, gdzie ceny za opar Jj aje 

niemożliwej wysokości, trzeba wykorzystać ,
zję, aby zaoszczędzić opału. Ł,t |

Po tem, Jak kto się umie obcttf®*L 
można poznać spryt jego oszczędności. ‘'1 
dzi nie umie się z piecem obchodzić ja* t 
dlatego nie od rzeczy będzie podać kilka 
o racjonalnem paleńiu w piecach.

Po wększej części pali się Przez .C, -- 
w piecu miernie, dokładając opału w 17-g
przez co nietylko się nic nie zaoszczędzi, ’  W 
koju nie osięgnie się ciepłej temperatury. I

Jeżeli się chce zaoszczędzić opalu, ijSCO’ 
jest przewietrzyć rano przez kilka rrfinut P. 
tak długo, dopóty nie najdzie dosyć ^ ,et

K
15-go
!6-gc

wietrzą, poczem można napalić sjlnie w. P1'1"6 pUZO

się cały piec dobrze rozgrzał. Przy Piek- 
będzie to prędzej możliwym, niż przy r f

zamyka się szczelnie drz«;j | * ln“ żc

zi *?ch

Poczem
Jeżeli drzwiczki nie zamykają się
kazać sporządzić, gdyż wyłożone kosziy .<

li.powrócą się już w kilku dniach. . J 
Przez szczelne zamknięcie wszysi^1'-

zapobiega się, że wiatr nie przewieje „

or
na

" Przesię, ze
ciepła kominem i piec na dłuższy 
rączkę.' u

Jeżeli w pokoju zaczyna się znów , 
należy pozostały popiół w pie^u dobrze 
i od nowa do pieca nałożyć, p rzyczefflr, 
mniejsza ilość węgla. Dwu a najwyżej 
nakładzeniem do pieca otrzyma się j jL  
zimie ciepły pokój, pod warunkiem, . ,
szczelnie s.ę zamykają. Jeżeli pod 01 i0̂ (n
dują się ubikacje nieopalane, zaleca > 
podłogi.

Piece należy zawsze utrzymywać w - 
pozostały popiół i sadze zużywają duZ° 
co piec znacznie później się rózgrzewa-^

Piece 1 kuchenne są zwykle tak - 
w nich można rozmaitym opałem Pa‘* ‘ 
i drzewa od razu można dosyć n.r',lź)‘  
lenisko dosyć obszerne, co znów Ul* 
przy paleniu węglem, gdyż potrzeba
węgla, jakby tego 
na węgiel. Jeżeli

Michał Czajkowski.
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Jak dziecko w niemocy leży Kierym-Giraj, oczami 

łypnie, a język mu kołkiem stanął; twarz zsiniała, 
a żyły porozdymały się, ledwo nie pękną, to porwą 
go wymioty i jak,wąż się Wije, to złożony niemocą 
potem ocieka, a ’ nic nie mówi. Nekrasa i Dewlet- 
Giraj stoją przy łożu i wzrokiem bolesnego współ­
czucia na cierpiącego bohatera spozierają. Kawaler 
To tt niecierpliwie przechadza się po izbie, kinie Mo­
skwę i w palce klaszcze. Domownicy jak poważeni 
chodzą, a w haremie szlochy i jęki. Kierym-Giraj 
wytężył oczy na stojących obok siebie, zabełkotał:

— Polska!... Tatarszczyzna!
I ręce do serca cisnął, płakał i ustami całował 

powietrze, potem twarz mu się skrzywiła, podniósł się 
na łożu, coś ręką pokazywał Nekrasie i Dewlet-Girajowi, 
zatrzepotał rękoma, krzyknął:

— Moskwal Zemsta!
Padł, pociągnął się i skonał.
Piorunem smutna wieść śmierci rozleciała się po 

zamku, po mieście. Smutek, jęki, szlochy i groźby 
zemsty zewsząd się rozlegały: jakby wszystkich serca 
jednem sercem były, jakby wszystkich oczy zrosiły się 
jedną wielką łzą; jakby wszystkie piersi zrosły się 
w jedną wielką pierś i wydały jeden w ielki krzyk.

Jeszcze jednej doby nie stoją Kierym-Girajowe 
zwłoki, a już ciało zczerniało i porozpadało się na 
drobne rozpadliny; zaledwie kto dbtknie brody albo 
czupryny hańskiej, odejmie rękę pełną włosów, pa- 
znogcie poodpadały: ihtne ślady trucizny. Tak Moskwa 
zwojowała swego wroga!... Trupa bohatera Kiymu 
zaszyto w  wotek skórzany, sznurami obwiązano, w ło­
żono na wóz. S ^ - iU  jeźdźców tatarskich stanęło po 
bokach wozu i tak p / ic h a ł wielki h»n do BakCijee- 
laii!. ICi -/il.1, Pr?.; ■ ■ n

złożono zwłoki w grobie Girajów rodziny. Niezliczone 
wojsko i lud niezliczony żegnał jękiem i płaczem 
swojego pana. Tatarszczyzna na długie wieki żałobą 
się pokryła: z Kierym-Girajem pomarła jej wielkość 
i sława. Polska -rzewną łzę uroniła; już nie żyje 
Kierym-Giraj, jęj jedyny i szczery przyjaciel.

Tęsknoż to teraz na (tym Krymie! Ze śmiercią 
Kierym-Giraja wszystko ku upadkowi się chyli; dzielne 
wojsko, zebrane w Bakczyseraju, co miało zbawić 
Polskę, zdeptać Moskwę, Jzmarniało, podzieliło się na 
części, gotowe gonić na ostrze przeciw sobie. Jedni 
mirżowie wołają na haństwo Dewlet-Giraja, drudzy 
Sehin Girajowi oddają hański buńczuk; trzeci stają 
w obronie praw do władztwa niedorosłych dzieci Ma- 
xud-Giraja. Wszędzie bezład i rozterki.

Moskwa korzysta, rzuca złoto, sieje obiecanki 
między starszyznę tatarską; naważyła się na Perekop- 
skie Państwo i jak kret pod niem nurtuje. Kawaler 
Tott potechał do Istambułu popierać potwierdzenie 
Dewlet-Giraja na haństwo, a Nekrasa darmo prosi, 
darmo się gniewa; ani ludzi z jasyru, ani broni, ani 
konia dostać nie może. Bezparistwo, licha godzina 
na Krym przyszła.

Tak to bywa, 'kiedy są ludzie w narodzie, a nie 
masz człowieka; naród zmitręźeje się, zaprzepadnie 
i przeminie. Polska wielką i groźną była pod Bato­
rym, po jego śmierci byli ludzie szabli, ludzie rozumu 
ale nie było człowieka, któryby u steru stanął i nadal 
wszystkiemu kierunek: dzielni mężowie strwonili zasługi, 
a .Ojczyźnie korzyści nie przynieśli: i w Krymie jest 
siła dziarskich wojowników i doświadczonych dowódz- 
ców, ale nie masz Kierym-Giraja.

Piątkowego poranku na wierzchołkach minaretów 
ozwały się głosy muezynów, i lud muzułmański tłu ­
mami walił się do przybytków Bożych; tam zapom­
niawszy o dziełach ziemskich, i myślą i słowem chwalił 
Ałłacha i Mahometa. W  tym czasie Nekrasa i Dudar 
wyszli na miasto, bez celu; na oślep kręcą się ścieżkami 
pomiędzy wzgórza i doliny. Ataman zły, że nie do 

idzie; nie wyleczył się ieuzere 
i  i. iik ś : : za wbjenną sia^., ‘Hii

Ronie
otwi 
teryi 

j l l& pr 
IfŻ -i.: .

Wza s 
Srerlnii

wymagała potrzeba
się całego palem

opałem, to przez pozostałe otwory kię
Mlnego powietrza i gotowanie trwa zu^ietU1 -j

Jeżeli jest przy kuchennym piecu y  
należy je przez wymurowanie ponW^od 
wymurowanie sięgało w koło na 2

c
*  D

laznej, aby się gorączka zatrzymywała0^  
a nie uciekała bokami, jeżeli s’ę jL icM tv ' 
n8ZC3̂ a«i<, pnH€ W kuchni, należy i w* . 
wać, kładąc opał z góry. Zmniejszone 
palenisko daje bardzo dużo gorączki, P°z , 
mało popiołu i nadaje się także do P*d o p a ^ K o r

Ażeby ogień przez dłuższy czas zat 'Ł  L  
żna eo nakryć ooDiołem albo dacbó"** k ,^1można go nakryć popiołem albo dac 

knięciem drzwiczek i cugów. _
Popiół z węgla i koksu należy p ?T j 

jeszcze starannie przebrać lub przesiać 
jeszcze wiele cennego opału, który n  
z węglem jeszcze raz można zużyć

7 i

aka

J ' !
dziecięciem. Asawula nudzi się w bezczy' 
dzień cały cackać się z końmi, alb° juM 
cheiałby jednej chwili zabiedz na 2aP0̂ c|a 
ze spisą w dłoni po stepie (za wilkami. po 
kiem w ręku z mołodcami Siczy, zahu'* 
z czarnobrewemi. Tego wszystkiego o 
Góry, nie stepy; kobyle mleko, nie wó“  »• U 
wschodu daleko do Ukrainek, 
obudwóch zaporożców, i dokoła nich 
Wszędzie śniegi ledwie tajać zaczynają, 
a wody lodami ścięte. Milczkiem idą. z acil( 
wa nie przemówi; weszli w góry '
wieżę bakczyserajskiego zamku i wierzeń

Wiszą na zuboczach i ścielą

• ifl1

mieszkania tatarskich mirżów i obory Ha / j j  
rodzaju; tabuny końskie samopas bl\ | j  
śniegu wygrzebują sobie strawę. Już 1,5 d 
kiedy nagle się zatrzymali: głos ojczysb 
ucha: ' .

— Święty Boże, święty mocny, świę1’  t 
— wyraźnie brzmiały w powietrzu. rieL 

Idą na ten głos, a na sercu im 
i myślą poczęli się modlić do Twórcy 
i do Niepokalanej Dziewicy, Matki 2°* Jn 
kiego rodu. Za oborą klęczy jakiś stadną, 
jak do pacierza i do nieba woła P^.^.i u 
Ataman i asawuła przeżegnali się 
przyklękli, odmawiali pacierz i w pierś 
sklepienie niebios cerkwią, a starzec * *^ {5'* 
Kozak zawsze i na każdem miejscu ł  , j r P łj j  
Boga szczerze i serdecznie; słowa Pfze* d f0?Lp 
stępku nie zepchnęły jego sumienia. z-e[c> "  
i cnoty, nie zabrudziły mu serca s z a l^ ^ f ł*  
wiarstwem; pozostał i pozostanie na 1 
wiernym Bogu, wiernym wierze przoę 

Skończył pieśń starzec i zaporożce 
jem patrzą’ na siebie, a po chwili 

— Niech będzie pochwalony ,
z jakicliźe stron ojcze tu zawędrował/8̂

— No. wieki wieków, anien 
daleka. wasi ludrle'rr.nł<* zabrali.
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ycew pienie poZoStaie ’  rn%,PrZeSyłki pocztowe. Co- 
y fW  » nie można

k* o n / p a c z i  â a " ’ „ r a S S i W W ,

drzw&
■cielnie

,'sikichp Paczek wkładano duplikat adresu

„ ,  * *> » » & ! stronni? ta?ereeowanv"m^Ch P,0'?aie 
odczu «D, otwiera r„pie /  inieresowanym, ze z dn em >r» i i , > ! S m  Cl,n ± S 7  °?.r "V Slaek

‘ f e Ł  j ; T c : k '  t ( K W - f i ^ b S 5

ieszW ^N g a m i Dyrekcyi 1
>ca ’°zu sa ’ \ tM ° Ctą8? 7 ' dalekobieżnymi. — piany

, ?  ' " z w y ^ e ?  5rZd Ŝ ki po?P'eszne b S  
W czy; \  W o d n ^ w ?  X . ? 4 na B1,eiscu- Tru- 

iużo cl ch tezwnień », ce'ncI niema, mianowicie soe-
' >e L * ° len ^ ^ z o w y c h  nie wymaga się. Wobec 

flropj nni7pft c i. . ! - . . :...va i 16 krótszei ri "  e wymaSa się. Wobec
tu n ic e  oraz ceiemg7a JZe ' f?rzez Skalmierzyce -W|ce nm, » • 5 ai przez Skalmierzyce —

r >llć S  na d S - h aPh biega" ia kradzieźom 'P sucil1
r - % Ł ' K £ ‘ !“ S '  dr. ° ^ 'żyć. ?Mwiększe Ł "  ła„°  oko!nych dro^ ch’ za< ^  
ujedini Ifscig n r , ! f  korzystanie z mniejszych udogodnień 

' Kępno0” ' ’ ' " '  Podai " ale4y »

?=r.i J ^ jn ^ k e w y .  jaki urządza st 
ł * .  *  Sie oad± ° d; , S  »  Strzelnicy.szkółka

! je  sjA „ - “.-q Iiicu iic ię , w strzelnicy roz- 
> , f  Zmiana1''!, °  S0^  4, a nie jak ogłoszono 

o • na;  ąP‘Ia Wskutek odbyć się
^ to l ic k iS  w,e“  dla mieS2ki" ' . ^

fH l" 7 ? ł ' ‘^ JJ ,r , d " ta . ,7 ' s ru d “ ia I>r. wieczorem dz,e„ s,ę zebran-e dla młodzieży 
z  na bare,zo w a ż 4  

ie *  handT5 młodz,ezy handlowej, uprasza się
3Z3 j  kie, handlowców męskich i żeńskich o łaskawe

. / i  ś IC°n” tet ? /g ani.za.cyjny b. Towarzystwa 

ówM ^ia,. Młodzieży Kupieckiej 
° Handlowców Oddział w  Poznaniu.
• b -Snrtł0^ * , ? " ’ 3. 'L  g rudn ia  b r  wieczorem

’'<• ’ i nńł • s u r ' wieczoremiać j %  pa?' "^będzie się miesięczne zebranie To­
no 1 *aką Pdk' Noznej „Polonia'' w lokalu posiedzeń 1 IĘ - 0 bczne i punktualne pr ' '■ orne 'CZne ' Punktl,aIne przybycie członków 

2ehr • ■, Zarząd.
\ o A i y  nHuC/ ,edn< Zaw - do lsk iego  O ddzia ł 
y?nJ. bo* ?^będ2'e Się, w niedzielę dnia 17 grudnia

’ 5 *  S s z a “  ' PÓł W ° kalu P- Karolaka O liczny 
 Zarzad.

Z P oznan ia . j
— Izba Rzemieślnicza w  Poznaniu podaie mi- I 

’ S s W So iS ?  7 WOl'ów> którzy zda" egzamin n,i- 
P7(tmiAćio.vPfZed r?om,sJ3 egzam. mistrzowską Izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu, do wiadorpości, że dyplomy
w Poz°n^rme Wy.k° nane w drukarni św. Wo^iecha 
w Poznaniu, opuściły prasę i można takowe nabyć 
kn«?A6 Rzem,e^m czej za opłatą 3000 mk. włączrde 
kM Z“ ' W Przesy,k l- ~  Jest to pierwszy dyplom polski 
k tóugo me powinno brakować w domu żadnego mi­
strza. Mistrzowie, którzy posiadają z dawnych czasów 

yp om niemiecki, a zdobyli takowy w  obwodzie izby 
p lom ^oS k i.61 P° znariskiei ’ m°£ą ró*n«eź nabyć Dy-I

i ~  Za nadużycia podczas s tra jk u  ro lnego sta-
marekP7 eiÓ7efbM k'ahną r°botmcy rolni Franciszek Kacz- 

Jozef Majcha z Szeniawy, oskarżeni o to że
opuścić8 n o l? kUSadObi: Ci ęT h d°  pracy ^ musib’ icb 
opuście pole. Sąd skazał Kaczmarka na tydzień wie­
zienia a Majchę uwolnił dia braku dowodów — Ta- 
sama Izba karna skazała robotników Bresia na 2 mie- 
aącę więzienia, steciego „a  3 tyS. a Białego „a  2Z
S  lie  n a T y aZa ‘ ° ’ Ź‘, . '  Po d a »  Grajku dopu- 

się nadużyć, przeszkadzając w odpasaniu bydła. 
d~  W  kup ieck ie j szkole p ryw a tn e i P re iaca

7  Po0ZLnan,u “ 1- p r. Ratajczaka 29, rozpociynaią sie 
nowe kursy - kwartalne, półroczne i roczne -  z począt­
kiem każdego kwartału. Prospekty na żądanie

Z  ca łe j P o ls k i.
o a n 7  N ieszczęśliwy wypadek. W  poniedziałek 
o &odz. b rano wydarzył się na dworcu w Ostrzeszo­
wie nieszczęśliwy wypadek. 16. letnia uczemca gim­
nazjum ostrowskiego Anna Klubówna, nie chcąc się
mu « CX ^ WSk0CZyla- gdy był w biegu na ha’
S  Ł  ?  równowagę i wpadfa między wagony,
7tni • e.-z' 2^s‘ ‘7 ie’ że ,ewa ręka została powyżej łokcia 
zm i^dzoną. Nieszczęśliwą zauważono dopiero gdy
{ekarYkiPIZn d ln i‘ • Po . udzielen'u pierwszej pomocy 
'zDitala m in e t-eziono &  pociągiem pospiesznym do 
k i S  W ° Strowie'. Eksperyment wska-

PMd J ble£ u POC|3SU już kilkakrotnie jej się
wlża s o b i e ' l °  b?dZ'e Przestr°g4tym, którzy lekce­
ważą sobie życie, i pomimo surowego zakazu wska­
kują na pociągi, gdy już są w biegu
stw o~w NR fd d ra b u n k°w y , zabójstw o i sam ebój- 

B y d 2 °szczy- Dnia 1 bm. napadnięto, zra- 
h„ .  " ' u ! zaraordowano zegarmistrza Antoniego Stam- 
derca w s i f f d  pfzy uIicy Poznańskiej 6. Mor-
i gdv S n f  Skład? pod P°zorem kupna gramofonu 
hfnrtwło zada.ri,e kupującego gramofon nakręcał 
handyta rzucił się na kupca i uderzył go kilka ra^y 
osirem narzędziem w ka,k  i g ł„we, fe  „apadńięw 
ę L  Przytomność. Odwieziony do szpitala uległ
Stambuła ciężkim ranom i zmarł w dni kilka. Policia 
śledcza zdołała w krótkim czasie wyśledzić morderće 
R e s z to w a ć ^ J 1̂  y 2hcława Bambera i zamierzała go
S  Pbmh dn‘U 5 bm’ na Przedstaw>eniu w teatrze, 
gdzie Bambera się znajdował. Poczuł on iednakże co
strzeS|ił'r in  =idbieZaSle akfU’ PFZy zaciemni°nej widowni 

- - 'tb ie  z rewolweru, raniąc się ciężko w gło-
s s  zn,ari “  d™«i d^ s ° ww, fp i.

w y m i e n y f s J r a w S ^ -  ™

Witneęa P rzy g ody  W itcsa  w  W arszaw ie. Posła
! mu wstenPu 5nlad °ne^ dai ni?Przy iemn°ść. Odmówiono 
1 Sfem S P restauracji, do których udawał się

celem spożycia obiadu. Kelnerzy tłorraczyli się tern5

się na s .łl0lv„ u acjinuwym, aoka 
bezskutecznej wędrówce po mieście 
obiadu,
niełrzT ,KataStrofa budow,ana w  W a rs z a w ^  n W!
S S c i ” l 2 ° 2 tdO“  przy Ulicy Ostrowskie'] nr., 
niem V  ? .m,®szkan/ i uz od dawna groził zawaij 
niem. Komisja kilkakrotnie zaopiniowała że iS  
zdatny jest jedynie na rozbiórkę, podobnież Tak 3  
nie miał°aZnnCZOny " "  6 Ponie^ z E m is ja  budowla^ 
domu irze?o n!edaZlCZen,a- Iokatorów zagrożone [ 
około S  odal w nim śmieszki w aii. W śro 
około godziny 9 rano nastąpiła od dawna zannw i'
S  Poddasza T,fZaSk j łoskot'załamujących J  

wszystkich lóka loró '
i ncznym strachu rzucili się do uciecztó'

SC’ s S  II ?! Aka Z °’ ,etnia Marianna P ie trz y k o w i;

.pod gruzami. Na' „  S " , d ‘ p°.'” ° !  a śmie.;
Straż ‘,. * 7 uneK przybył nalewkowskioddtfl*
dzinv ’ kWfy n,e,n31 bez przerwy aż do c»i .

w s S  ckh T du,ą.s,ę’ oczywiście, całkowite urządzeń 
n a ra z i ^ n a s t u  nieszczęśliwych lokatorów, k tó j,' 
domów." Z n a le S o rX n i e T  d t T ^  ^ w a rS S  

d- p t ^ m e WX '

o h ra n T ^ n  r Y /Zy ” 2eszeft'‘ P °sł*. leden z B0)J  
w  nra^il P ów . n,a SeJfn wydrukował takie ogłoszeń? 
w  prasie zarg.: „Jako wspólnik do już istniejącego ń teresu manufakturnego w  Warszawie J S T S u n  
poseł na Sejm, z większym kapitałem mając nierwszr^
S Ą X s e , i 2 “ dZkimi

---- -- ę
poszukiwarj

Giełda zbożowa w Poznaniu.
t Urzędowe notowania z dn. 13. ^rudnia i w  
lee . Poznań za l »  t e  .w ta d a n te b ^ w a g Ó n i^ ih  d o m , 
■ natychmiast, ceny hurtownie:
-£yt« nowe
Pszenica - _ '  '  ’  39000- 4000t
Jęczmień brow. .  C*??,10- 71001
Owies ' .  * ”  35000— 3700
Mąka żytnia 7O»/o z workami7 Z Z ‘
Mąka nazen. 65®j» z owmi— 62501Ospa żytni" .  100000-10500(
Ospa pszenna - - z Z Z " i;10®

Popyt ożywiony. Usposobienie stalsze.

Kurs giełdy warszawskiej.
z dnia 13. grudnia 1932 r.

Dolary St. Zjednoczonych 
Funty angielskie ‘ - 
Korona czeska 
Korona austrjacka 
Marka niemiecka gotówka
C , ■ r wypłata
Franki francuskie 
1 rubel złoty 
1 rubel srebrny 
Franki belgijskie 
Franki szwajcarskie

Tendencja mocna.

- 1S4<
- 838C

2,; 
■> ■

Apteka i Drogerja pod Orłem
KARŁOWSKI, Kępno-Rynek
i . nnlpm L

kłariniA a ?y h Włastlemi porządkami, znający do- 
dnie 5^ oj fach oraz umiejący prowadzić parowa 

młocarmą. Zgłoszenia przyjmuje P ?488

Szc” %  rjrb>
». artykuły (1UMOWF /A  s?c.Z0I ki ' Ł- P^ tykulyT ómowf5’ Ł W  Szczotki i T  P

kinowe w atv  °CS ? nuple) Pódktadki
^ k l Y K l.n  KOSMICI Ba" daie rupturowe itp.

o  j  i'«rfum
AkTYk’i<LY OlSz^WCzl0 W ,6*- W°dy do U8t'« t- r- 
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Dom. Rojraszyce,
poczta Kochłowy, powiat ostrzeszowski •

DOM

Niebywała okazja!
l lando 1489
1 polowczyk
I kocz

w dobrym stanie okazyj­
nie tanio do sprzedania.

Obejrzeć można w ma­
gazynie przy Dworcu Za­
chodnim w Kępnie.

Rolnik w Kępnie 
wt. Brunon Piechowiak.

Zaginął
pies do

polowania

We wtorek, 19 grudnia 1922 r.
,  o godz. 3 po poł. sprzedam w OLSZOW1E

je d n ą  kozę, c z te ry  k u n
s o t f f i J 0 $ “ ?  za. g ° tówk?- Zbiórka w dom 

. Obejrzeć można 10 minut przed sprzedaż

1J01 K LA U S ,
komornik sądowy w Kępn,

''kzećm ożn f0/ ^ ^ -  , Zb,'órka w domie 
można 10 minut przed sprzedażą.

Klaus,
------------ Komornik sądowy w Kępnie.

------Żelazny

piec
poleca

z ogrodem (p/2 morgi)
zaś1̂  miljona mkp. w Bra­
linie (pow. Kępno) ul. 
Ogrodowa 91 b. zaraz na 
sprzedaż..

Józe Wawrzynczak
««»rki stacja kolejowa, 

1492 pow. Odolanów.

dzienniki
LEKCYJNE

P ierze
skubane

na sprzedaż. 1500

Jśzef Wencel
Kępno, Nowa 462.

Czarne

palto
mało używane zaraz na
sprzedaż 1503

popielato brunatny, śre­
dnio długi włos, wabi się 
„TROLL" Ktoby wiedział 
0 jego pobycie upraszani 
o łaskawy zwrot za do­
brym wynagrodzeniem. 
Leśnictwo- W ielisław icz 
1485 p. Podzamcze.

KOWAL
z uczniami

może się zgłosić.
Majętność Droszki,
1499 p. Rychtal.

Zarobek pewny
zapewnić sobie może ka­
żdy przez przyjęcie za- ( 
siępstwa pracy pisemnej I 
i t. p. w godzinach Iwol- 
nych u siebie w donn:. 
Informacje za nadesłaniem 
mk. 200, — w znaczkach 
płcztow.ch. Oferty pod

dr. doszukuje się od 1 stycznia 1923 na stałe zaie< 
świadczone?0 “ * ° rU W P° Wiecie k«Pińskl'“  dU1ICJ

kucharki
i s ta rsze j d z ie w c z y n y

Od I. 4. 23 potrzebny sum ienny żcr  j  u l .

forczp
z  z a c ią g ie m

Odzie wsk. eksp. N. P. L. pod nr

Zamienię k la r
7 lat, 152 bez błęduna vvv Z



I
j!MeeseoeoMeeBMmaM&ss
i i
S |

■1w ! i

Niniejszym podajemy do łaskawej wia­
domości, iż firma
Hurtownia Kępińska t.z. o.p.
została w dniu dzisiejszym stosownie do 
uchwały Walnego zebrania z dnia 29 wrze­
śnia br. zlikwidowaną.

Resztę zapasów jako i ubikacje odda­
liśmy, nowej firmie:

Hurtownia Kępińska
wtaśc.: Józef i tige i S-

i prosimy dotychczas okazane nam po­
parcie przelać na nowych właścicieli.

Hurtownia Kępińska
T. z. o, p. 

w likwidacji.

Prezes rady nadzorczej .
1170 V? • Ł -.0S 1  M i s i  .1 . «

Niniejszym donosimy uprzejmie, iż prze­
jęliśmy firmę Hurtownia Kępińska 
T. z. o. p. bez wszelkich zobowiązań i pro­
wadzić będziemy w tych samych ubi= 
kacjach pod firmą:

Hurtownia Kępińska
właśc.: Józef Felge i 5-ka.

Staraniem naszem będzie Szanownych 
Odbiorców w zupełności zadowolić i pro­
simy o łaskawe poparcie.Hurtownia Kępińska

właśc,: Józef Feige i S=ka.

Polecamy hurtownie z naszej składnicy 
każdą ilość:

cukru, kawy, herbaty, kakao, ryżu, 
mydła, jako i wszelkich artykułów 

kolonjalnych
po cenach umiarkowanych.

Na życzenie' wysyłamy piśmienne ofertyj

Niniejszym podajemy Szanownej Publiczności do 
łaskawej wiadomości, iż wobec obecnie panujących 
anormalnych stosunków w kupiectwie i handlu, zmu­
szeni jesteśmy w przyszłości

wstrzymać się od udzielania kredytów
i sprzedawać towary li

r

tylko za gotówkę,
gdyż trudności w otrzymywaniu pieniędzy i nieudzie= 
lanie nam kredytu przez hurtowników i fabrykantów 
zniewala nas do powzięcia niniejszego.

Kupców w Kępnie.
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